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S p zs rzec zy .  Uwagi nad wyrabianiem  cu k ru  t  b u ra k ó w  sposobem fabrycznym i dom ow ym  (dokończenie).  —  
Uwag! nad w prow adzonym  zbożem zagrauicznem do Wielkiej  Brytanii w roku  i 8 3 6 . — Zaraza  śledziony. —  O d e ­
zwa R ad y  I owarzystwa W y ro b ó w  Z bożow ych  do Szanow nych  A kcyoiiart  uszów. —  Z jawienie  się ospy owczej 
w  n iek tó rych  okolicach. —  Doniesienie o wyjściu z d ruku  Nru 8go Kalendarza  Rolniczego. '

P k iu a  l ig o  v  w y ­
c h o d zić  b ęiU ia  n rk u ia . -— P ix fd p lf lts  
v j n o a j  pó ł ro c z n ie :  yr W a r A ia ^ i s  ?Ji.

uh p r o w i n c j i  zL i5 .  — 
mttrovr*ć na a moiaa półrocznie  lub 
całorocznie  w W e ra i tw ie  xr ficd a -

Medium tenuere beati

kcyi T y g o d n ik a  R oln i, T ech o . p rz y  
ulicy S io ~ Je r* k is i N ro  1789. Na p ro ­
w in c ji  *ta «rsxyst.kich U rzę d ach  i S ta ­
c ja c h  P o cz to w y ch . — W  W arszaw ie  
7- £pdiłkcyj do  m ie azk aó  P P . P re n u m e ­
ra to ró w  b e z p ła tn ie  b ęd z ie  o d esła n e .

F a b r y k a c y a  e n

U w a g i  n a d  w y r a b i a n i e m  c u k r u  a b u r a ­
k ó w  s p o s o b e m  f a b  r y  « * n y  m i 

d o B O W J B .
( D o k o ń c z e n i e , )

- „P rz y zn a je m y  w p r a w d s i e ,  i i  wy rab ia n ie  cukru  
bu rak ow eg o  podług dawnie jszego  s p o s o b u n i e  
mogło być rzeszą  każdeg o  gosp oda rza ;  al e dais , 
k i edy  do t ak prostyeh zwiedzione  zos t s jo  po s tę ­
po w ań ,  i i  na w e t  podług siego j a snego  opi su ,  po 
k i l k u  p r ó b a s h ; dobry eaoina robią cuk i e r  f a ) ; i

(a) Powyższe twierdzenie  w łnsnem  inojem '■doświadcze­
niem mogę p o p rz e ć ;  albowiem p o s tęp u jąc  p o d łu g  
dz ie łka  łraucuzkiego : P r a k ty c z n a  n a u k a  w y r a ­
b ia n ia  c u k r u  z b u ra k ó w , d la  u z y s k u  m a ły c h  
z a k ła d ó w  r o ln ic z y c h  ;  o g ło s zo n a  p r z e z  g łó w n e  
K ró le w sk ie  T o w a r z y s tw o  R o ln ic ze  w e  F r a n c y i  
(133 7) ’ za d ru g ą  już  p r ó b ą  o t rzy m ałem  mączkę 
c u k ro w ą  , k tó rą  p ierw szy  u  nas z n a w c a ,  u z n a ł  za 

, -Zupełnie dobrą .  R e d .  -

k r  u  z b u r a k ó  w«

robie  go sa  pomozą ptresyń,  w która  w go sp o d a r ­
s twie  się znajdują-,  l ub  l e i  bardzo mato  k os z to ­
w ny ch ;  d s i i  t a ówię ,  ni* wi ds i em y waaie dla  ez«z- 
geby wyrabioBie cukr u  x b u ra k ów  stać się nie 
mogto p rocederem tok popu la rnym,  j a k  np. w a ­
rzen ie  p i wa ,  wypa lan ie  w ód k i ;  kiedy w rzeczy 
samej ,  śmiało to możemy tw ie rd z ić ,  j e s t  ono od 
nich ł s t w i e j s s e w . ”

, , T a k  j e s t ,  domo we wyrab ian ie  cukru  n a j b a r ­
dziej  up o w sz e c h n i o n e ;  obok  tego w k a ż d e j  Gu- 
be rn i i  j e d na  l u b  dw ie  r a f inorye,  w k tó rychby  ra ­
f inowano domowy euki&r do hnnd lu :  otóż w s z y ­
stko czego nam t r ze ba ,  i do czego każd y  av.emu 
k ra j ow i  do brze  życzący,  * całej  s i ły p r z y k ła d a ć  
s i ę  win ia n .”

„ W  ko ńeu na m ie n i e  w y p a d a ,  i ż ,  j a k  np. poć 
saiędsy g o r ze ln ia m i ,  co do i eh o b j ę t o ś c i  wielka 
zachodz i ła  ró żn ic a ,  t a k  też i f a b r y k a c j a  domowa 
c u k r u ,  ba rdso  ró żn ą  mice  moż e  roseitjjjłość. Kto-
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mie moae s ię  da l e j  posunąć, ,  nieei i  p r od u ku je  2 0 ,  
3 0 ,  50  centn.  su rowego cu k r u  ; k to  m a  po temu, 
ś r o d k i ,  n iech u r zą d z i  s w ą  d o m o w ą  f a b r y k a c y ą  n a  
100 do 1 5 0 ,  a  na\vet  i w ię c e j  cen tna rów-’'

Z o s ta w i a m  r o z w a d z e  cz y te ln i kó w  ocenien ie p o ­
wyższych  uwag .  Co- dó m n i e ,  w yzn a j ę  o t w a r c i e ,  
i ź  zupe łn ie  t r af i a j ą  do mego p rzek on an i a .  A lb o ­
wiem*, z a k ł a da n ie  w ie lk ic h  f a b r y k  do p r z e ra b ia ­
n ia  m a t e r y - a l u ,  k tó rego  pos iadan ie  jest~tak nie-

T y m c za s em ,  n ik t  n aw et  nie  pomyś la ł  o f a b r y -  
c z n e m  w y p a l a n i u  w ó d k i ,  to j e s t :  aby bez 
w zg lę d u  n a  s to s u n k i  g o s p o d a rs k i e ,  w y łą c zn ie  u-’ 
p r a w ią c  fcarfojie, i wypa lać  dz ie nn i e  300,  4 0 0  do 
500  korcy; .  a , j e ż e l i  s ię k t ó r a  go rze ln ia  po sun ę ł a  
po za  zwy c za jn y  z a k r e s ,  i  w y p a l a ła  dz ienn ie  np. 
80 do 100 korcy ka r to f l i ,  w kr ó t ce  całe  go spo da r ­
s t w o  uczuło sz k o d l i w e ' t e g o  s k u t k i ;  n i e  z a k ł a d a ­
no  mó w ię  f a b r y k  w ó d k i  z k a r t o f l i ,  a  zą-

p e w n e u i ,  j a k  np. zb i ó r  b u r a k ó w ;  a  t em ba r dz ie j  
w  k r a j u  naszym,  gdzie  znajomość ich u pr aw y m a ­
ł o  j e s t  z n a n ą ,  a chęć na b y c ia  j e j  dopie ro w* po­
w s t a n i u ;  k tó r eg o  z a k r e s  t r w a n ia  j e s t  t a k  k r ó t k i ,  
gdyż naj lepiej  ze br ane  b u r a k i ,  za l ed wi e  2§ do 3 

m i e s i ę c y ,  są  z da tn e  do f n b r y k a c y i ; później  zaś  
ma ło  j u ż  da ją  c u k r u ;  k tó rego  p r z e c h o w y w a n ie  
t a k  j e s t  t r u d n e m ,  iż bardzo  częs to ,  m i m o ' n a j ­
w ięk sz eg o  s t a r a n i a ,  zupe łn ie  się -psuje;  z a k ł a d a ­
n ie  m ó w i ę ,  z t a k ie go  m a te r y a l u  w i e l k i c h  f a ­
b r y k ,  z a w sz e  u w a ż a łe m  za k r o k  b a r d z o  n ie p e ­
wny ,  ba rdz o  ryzykowny.  W s z a k ż e  upadek wielu 
f a b r y k  cukrow ych  we Francyi  zda je  s ię  popierać 
inoje z d a n i e ,  ■ n m o lo  i b l iżej  zna le ź l i byś my do­
wód  jego nietnylności .  Nad to ,  cuk i e r  w wielk ich 
f a b r y k a c h - n i e  mo ż e  b y ć  t a k  dobry ;  bo  często d la  
pośpiechu za n ie d b u ją  s ię  r zeczy s tanowcze.

W y r ą b  i  a n  i e c u k r u  z b u r a k ó w ,  z  swej  
na t u ry ,  n a j w i ę k s z e  ma  podobieńs two do w y p a ­
l a n i a  w ó d k i  z k a r t o f l i ;  —  prodi ikcya j e d n e ­
go i  d rugiego p łodu  j e s t  bezpogredn iem Zat ru­
dn ie n ie m gospodarza  wie j sk iego ,  i ściśle z całym 
b ie g iem  go spodars twa  połączona;  ob rad z an ie  ich 
n ie  j e s t  ani  p e w n e ,  ani  j e d n o s t a j n e ; żaden  * nieli  
n ie  moż e  być długo p rze rko  wywar tym 5 oba pod­
le ga j ą  zepsuciu podczas z i my;  s ł o w e m ,  pod k a ­
żdym w z g l ę d e m , n a j w i ęk śz e  międz y  niemi  znaj ­
du jemy p o d o b i e ń s t w o ; z t ą  p r zec ież  ró żn i cą :  ż e  
w s z e l k i e  n i e d o g o d n o ś c i ,  o w i e l e  s i ę  
p r z e c h y l a j ą  n a  r z e c z  b u r a k ó w ;  a do tego 
u p r a w a  ich j e s t  t rudn ie j sz ą ,  k o s z to w n ie j s z ą ,  a 
nawe t  u nas  nie z n a n a ;  przytem* wymagnja  o w i e ­
le mocniej szej  z i emi  a n iżel i  kartofle.

S tosowano ten. rodzaj  p r o du k o w a n ia  do ć n k r u  z 
b u r a k ó w ;  k t ó r e  pod k a ż d y m  względem mnie j  j e ­
szcze  od kar tof l i  do tego s ą  zda tne .  Z da je  s i ę F  
j a k o b y  fylko chęć odn ie s i e n ia  Znacznych korzyśc i  
w  k r ó t k u n  czas ie ,  czyl i  ko r zy s t a n ia  z n o w o śc i ,  
za n im ta k o w a  s ię  u p o w sz e c h n i ,  m o g ł a  n as uną ć  
pomys ły wed łu g  mego  p r z e k o n a n i a ,  t ak  n ie n a tu ­
ralny.

T a k  j e s t ,  zdan iem m o je m ,  —  k tó rego  przecież 
n ik om u n ie  n a r z u ca m  -— tylko  d o m o w e  w y r a ­
b i a n i e  c u k r u ,  posunięte  na  na jw y ż sz ą  od 2 0 — 
30  korey d z i e n n ie ,  a l e  o i l e  p o d o b n o  n a j ­
b a r d z i e j  u p o w s z e c h n i o n e ,  odpowiada  w o- 
gólność i  t emu p r z e m y s ł o w i , a  w szczegó lnośc i  u 
nas .

J a k  to już  wyże j  p ow ie dz ia łe m :  o m o ż n o ś c i  
i  p o t r z e b i e  z a p r o w a d z e n i a  u  n a s  w y r a ­
b i a n i a  c u k r u  z b u r a k ó w ,  n i em al  . k a ż d y  'go­
sp oda rz  jest. p r z e k o n a n y ;  n ie m al  k a ż d y  mniej  
więcej  p ragn ie  sp iesznie  k orzys ta ć  z tego p r a ­
w dz iw ie  wiej skiego p rzemysłu .  J e d n a  ju ż  tylko 
pozos taj e  z a w a d ą  do u p r z ą t n i e n i a , t o  j e s t :  z u ­
p e ł n a  n i e z n a j o m o ś ć  w l a ś e i w e g o  t u  p o ­
s t ę p o w a n i a .  -

Czy ta jący  pi sma t r ak tu jąc e  o f a b r y k a e y i  w m ó ­
wię b ę d ą c e j ,  p rzy  szczerej  e h ę c i , po k i l k u  pró- 
b a - h ,  (ma się r ozu mi eć  na  ma łą  czynionych m i a ­
rę) ,  na jn iezawodnie j  mogl iby  s ię  z n i ą  obeznać.  
A le  j a k ż e  to mało osób czy ta  n  nas  p i s m a  ro ln i ­
cze i t echn iczne!  a  z czy ta jących ,  j a k  ma ło  j e s t  
takich ' ,  k tó r e b y  s ię  chcia ły  p raktyce  poświęcić .

A sa tem , j e d en  tylko  widzę  ś r od ek  p rędk iego  
up ow szechn ien ia  u nas w y r a b i a n i a  c u k r u



z b u r a k ó w ,  to j est :  p r a k t y c z n e  w y k ł a d a ­
n i e  t e j  n a u k i  d l a  o s ó b ,  k t ó r e b y  s i ę  o s o ­
b i ś c i e  o d d a ć  c h c i a ł y  t e m u  p r z e m y s ł o ­
w i ;  k t ó r a  t o  n a u k a ,  d l a  t e r n  w i ę k s z e j  
d o g o d n o ś c i ,  n i e  t y l k o  w  s t o l i c y ,  n i e  k o ­
l e j n o  po  m i a s t a c h  G u b e r n i a l n y c h  b y ć b y  
w i n n a  z a p r o w a d z o n y .

Ty m jedynie sposobem, w  kró tk im  czasie, może 
za la t  k i lk a ,  prześlibyśmy w  posiadaniu k ra jow e­
go cukru naszych sąsiadów, a może i Francuzów, 
którzy po wielu bardzo dotkliwych doświadeze-

H a n d e l  11

U w a g i  n a d  w p r o w a d z o n e m  z b o ż e m  z»-  
g r a n i c s n e m  d o  W i e l k i e j  B r y t a n i i  

w r o k u  1 8 3 G.
(Archiv d, -tent. L and.)

W  Anglii podano obecnie do publicznej w iado­
mości w y k a z  zboża zagranicznego, w roku  183G 
do W ielk ie j  Brytanii wprowadzonego.

W y k a z  ten jest  nadzwyczajnie w ażnym ; n a j ­
p r z ó d ,  ponieważ najdokładniej wyjaśnia  skutki 
p r a w a  z b o ż o w e g o  na powiększenie uprawy 
krajowąj pszenicy; p o w t ó r o ,  i ż nam  przedsta­
wia prawdziwe stanowisko stałego lą d u ,  pod 
względem produkeyi zboża na wywóz do W . Bry­
tanii.

I^D otąd  ciągle utrzymywaliśmy, iż  p r a w o  z b o ­
ż o w e  w A n g l i i ,  ma szczególniej na  celu: o- - 
g r a n i c z e n i e  w p r o w a d z a n i a  d o  W . B r y t a -  
n i i  z a g r a n i c z n e j  p s z e n i c y  i m ą k i  p s z e n ­
n e j  na k r a j o w e  z u ż y c i e ;  i  tak. też jes t  w rze-  
ezy samej. Albowiem c lo ,  od wprowadzanej na 
zużycie pszenicy, stosunkowo, o wiele przewyższa 
nałożone na inne  ga tunk i zboża. Skutk iem  zaś 
tego , pszenica kra jow a w  wysokiej trzyma się 
cenie; u następnie zachęca ro lników angielskich

niaeh z w ie lką  fabj-ykaeyą, usilnie się- teraz" sta­
ra ją  o upowszechnienie dom ow ej, j a k  to wyżej 
już powiedziałem. —  W szakże  ten rodzaj p rodu­
kow ania  i" na dobroć produktu  w ie lk i  wpływ wy­
w iera ;  albowietn . w ielka liczba przedsiębierców 
tworzy w spó lub iegan ie ; wspóliibieganie zaś pod­
nosi przemysł -i udoskonala produkt.

D la teg o ,  stałby się prawdziwie dobroczyńcą 
k r a ju , ktoby się u  nas pośw ięc ił :  p r a k t y c z n e ­
m u  w y k ł a d a n i u  d o m o w e g o  w y r a b i a n i a  
c u k r u .

o 1 n  i c z y.

do najrozciąglejszej je j  uprawy. D la  tego też to„ 
wszystko oni czynią , co tylko jes t  w ish ntoey, 
alty, że ta k  powiem, każda piędź ziemi, pszenieę 
rodziła, (a)

N atom iast z a ś ,  clo na inne gatunki zboża , n a  
nasiona olejne i t. p . ,  je s t  tak um ia rkow ane ,  iż 
ląd  stały, na regularny odbyt płodów rolniczych,, 
a  m ianow ic ie ; ję czm ien ia ,  o w sa ,  bo b u ,  grochu,, 
w y k i ,  rzepaku zimowego, Inn , nasienia kono­
pnego, nasienia koniczyny czerwonej f  b ia łe j  ,, 
niemal * pewnością liczyć może'; a to tem b a r ­
dz ie j ,  im  więcej s ię  rozszerzy w Anglii upra­
wa -pszenicy. -

Aby rzecz w mowie będącą, mniej z biegiem 
handlu i polityki angielskiej zbożowej obeznane­
mu , dokładnie  ocenić mogli , wypada nam tenże 
przedmiot nieco tu  objaśnić-

Już  wiele razy  powiedzieliśmy,, iż A nglia  m a ­
ło co, lub wcale nie potrzebuje naszego z b o ż a , a* 
mianowicie pszenicy, na w łasną  ko n su m u ją ;  ale- 
raczej kupuje takowe na h a n d e l ,  i tam prow a­
d z i ,  gdzie na nią ma odbyt. A że żaden lud w

(a) Z  te] to przyczyny sprow adzają do Anglii la kiś massy 
kości zw ierzęcych, przekonaw szy się : ii. mąka z 
nich najlepszy m jest pod pszenicę nawozem. lied l

X
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ś w i e e i e  ty le  s ię  n ie  z a jm u ję  h a n d le m  a b o i a ,  j a k  
A n g l ic y ,  p r z e to  e a *a n6Esa u w a g a  w in n a  b y ć  s w r ó -  
coną , ,  n ie  n a  n a s s e  k r a j o w e  e on y ,  a le  r n c s e j  n a  
b i e g  a n g ie l s k i e g o  z b o ż o w e g o  h a n d lu .

P r a w o  s b o z o w e  a n g ie l s k i e  n ie o g r e n ie a k  b y n a j ­
m n ie j  teg o  h a n d lu  , j a k  to  z w y k l e  ran ie j  e r s k e s ą  
o b e z n a n i  m n ie m a ją .  T y l k o  z u ż y c ie  o b cego  z b o ż a  
w  A n g l i i  j e s t  o g ra n ie a o n e  w te n e s a s ,  gdy  k r a j o w e  
n a  k o n iu r ń c y ą  w y s ta r c z a .  A w ię« , p r a w o  to, u w a l ­
n ia ją *  r o l n i k a  ang-ie lek iego  od w sp ó iu b ie g a is ia  z 
r o l n i k a m i  s t a łe g o  lą d u  , z a c h ę c a  go do d o s k o n a l e ­
n ia  sswego s u w o d u , a n a s tę p n ie  do p o w ię k s z e n ia  
b o g a e t w a  k r a j o w e g o .  I. a te j  to  u w a ż a n e  s t ro n y ,  
j e s t  o n o  a r r y - d z i s ł a m  p o l i ty k i  j j e s t  ś r o d k ie m  do 
w z n i e s i e n i a  k r a j o w e g o  r o l n i c t w a , j a k i e g o  stadne 
i n n e  p a ń s tw o  n ie  p o s i a d a ;  g d z ie  ty lk o  t a r y fy  aol- 
n e  s ą  n a  '  w z g l ę d z i e , k t ó r a  w o g ó ln o śc i  w ię s e j  
r o l n i e t w o  m i t r ę ż ą . ,  n i ż e l i  do p o s tę p a  z a c h ę c a j ą ;  
g d z ie  do w z n ie s i e n i a  go u s t a n o w i o n e  i a s t y t u u y s , 
n ie  ty lk o  n ien t  s ię  n ie  o p i e k u j ą , a la  o w s z e m ,  j a k ­
b y  n a u m y ś ln i e  p a r a l i ż u j ą  w s z y s tk o ,  eo do  w z ro s tu  
je g o  m o ż e  s ię  p rzy czyn ić .

W  A n g l i i  z b o ż e  z z a  g r a n i t y  p r z y w ie z io n e ,  z o ­
s ta je  pod k lu c z e m  r z ą d o w y m .  T o  k tó r e  s t ą d  w y ­
c h o d z i  n a  k r a j o w ą  k o n s i m e y ą ,  o p te s a  u s t a n o w i o ­
n e  c ło ;  w y p ro w a d z o n e  z a ś  za  g r a n i c e  W i e l k i e j  
B r y t a n i i , n ie  o p łaca  ż a d n e g o .  —  T a r c z  w ró ć m y  
do n a sz e g o  p rz e d m io tu .

W y k a z  o k tó r y m  m o w a ,  d z ie l i  s ię  n a  d w ie  
g łó w n e  e z ę ś s i : _

P i e r w . s z a  o b » j t» n je  p s s e n ic c  i m ą k ę  p s z o n n ą  
z p o s i a d ł o ś *  W .  B r y ta n i i  s p r o w a d z o n a ; 1

D r u g a  p r z e d s t a w i a  taż  d w a  a r t y k u ł y  a a a  
g ra n ic y  d o w ie z io n e .

C o  d o  p i e r w s z e g o .  —  N a m i e o i e  nnss ta tp rsó d  
w y p a d a  , iż  p ś s a n ie a  i m ą k a  w p ro w a d e s t i e  ęj° A n ­
g l i i  z po s iad ło śc i  W .  B r y t a n i i ,  n ie  są  b y n a js a n ie j  
w o ln e  od o p ła ty ,  c l* .  —  1 t a k :  p s s e n ie a  a K a n u d y  
w  r o k u  1836 b y ła  p r z e d a w a i t ą  w> 55 s z y l in g ó w -  
k w a r t e r ;  a  clo  w y n o s i ło  5 s z y l in g ó w  od k w a r -  
teru-

W  r o k u  1836 w p r o w a d z o n o  do A n g l i i  % p o s ia -  
d lo ś s i  angielflkrieh ty lk o  1 k w a r t e r  i 2  b e c z k i  p s z e ­
n i c y ;  eo p r z e k o n y w a ,  i* j ą  w i n n e j  s t r o n i e  ś w i a ­
ta  k o r z y s tn i e j  p r s e d « w » n o .  P o n i s w a i  z a ś  uży to  
n a  k o n s u m c j ą  k r a j o w ą  vc ty m ż e  r o k u  18,583  
k w s r t c r ó w  p sz e n ic y ,  z ty e h ż o  p o s ia d ło ś c i  pocho- 
d s ą e e j ,  p r s e to  w i d a ć ,  iż t a k o w ą  ze  s k ł a d u  z p o ­
p rz e d n ie g o  ro k u  w s i ę t ą  z o s ta ła .

M ą k i  z a ś  s p r o w a d z o n o  z ty c h ż e  p o s ia d ło ś c i  
5 4 ,0 1 3  c e n t n a r ó w ;  z k ą d  s ię  o k a z u j e ,  i ż  j e j  nad  
w ła s n ą  p o s ia d a ły  p o t r z e b ę ,  ( ą )  . Z  te j  i l o ś c i  m ą k i  
p osz ło  na  koBsmraeyą k r a j o w ą ,  po o p ła c e n iu  c ł a ,  
3 2 ,22 8  c e n tn .  , a r e s z ta  z o s t a ł a  z ł o ż o n ą  do  s k ł a ­
du  pod k lu c z  , w  k tó r y m  ju ż  z roktT p o p r z e d n i e ­
go  18,5.83 c e n tn .  s ię  z n a jd o w a ł o .

W  r o k u  1836  w y s z ło  s  teg o ż  s k ł a d u  za  g ra n ic ę  
b e s  o c l e n i a ,  32,001 cen tn .

A w i ę c ,  k ie d y  z sa ąk i  w  m o w ie  b ę d ą c e j  u ż y to  
n a  k r a j o w ą  k o n s u m c y ą  - c e n t .  3 6 ,2 2 8 .  

'  a  w y w ie z io n o  za g r a n i c ę  - - —  32 ,001 .

, R a z e *  ce n t .  6 8 ,22 9 .
W p r o w a d z o n o  z a ś  w r. 1836 ty lk o  —  54 ,019.
P rz e to  w z ię to  ze s k ł a d u  z r. 1835 cen t .  14,210.
C zy li  aa o tę  i lo ść  m n ie js z y  b y ł  s k ł a d  m ą k i  w r o ­

k u  1836 n iź t i  w r o k u  1835.

C o  d o  d r u g i e g o .  —  W  r o k u  1 8 3 6  w p r o w a ­
d z o n o  do A n g l i i  a z a  g r a n i c y  162 ,7 77  k w a r t e r p w  
pszen icy .  S  tej p osz ło  n a  k o n s n r a e y ą  k r a j o w ą  t y l ­
k o  971 k w z r t e r ó w ,  a  1 80 ,4 63  k w a r t e r ó w  w y w i e ­
z io n o  * A n g l i i  do in n y c h  k ra jó w .

M a ł a  ta i lo ść  p s s e n ia y ,  n a  k r a j o w ą  k o n s u r a e y ą  
u ż y t a ,  w a ś n y in  j e s t  d o w o d e s t ,  iż  p o d w y ż s z e n ie  
-ceny tego  p r o d u k t u  w  A n g l i i ,  n ie  z b r a k u  j e g o  
p o e h o d z i ;  n ie m n ie j  d o w o d z i  i to : ż e  o b e c n a  d o ść  
ł a a c i n a  cen a  p szen icy  w A n g l i i  i  z t ą d  p o c h o d z ą ­
ce z n iż e n ie  c ł a ,  n ie  b y ła  j e s s e z e  d o sy ć  w y s o k ą  
do z s t r sy s& an ia  a a  k o n s u i a c y ą  k r a j o w ą  w ię k s z e j

(a) T w ierdzenie to nie przekonyw a; albowiem  może 
też być> że dla tego tak m ało w p ły n ę ło  do An ­
glii pszenicy, iż producenci w iększą znaleźli k o ­
rzyść w przerabianiu je j  na m ąkę, i w tym stanie 
przesłania do Anglii, Ręd.
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ilości. Z resstą  win ray stąd i len dowód: ae wy- i w y c l v o w i e  i n w e n t a r z y :  p o p r a w e i e  k u l -  
dofikonalona w Anglii op raw a s iem i,  użyźnianie t u r ę  z i e m i ,  p o p r a w c i e  w a s z e  m ł y n y ,  
jej mąką z kości i t. d . ,  potrafi teraz, powiększa- p r z e z  t o  o t r z y m a c i e  t a ń s z y  i l e p s z y  p r o ­
jącą się coraz bardziej ludność tego k ra ju ,  wta- d u k t ,  a h a n d l o w i  ' d o s t a r c z y c i e  d o s k o -  
sną pszenicą utrzymać; i 4e przypadkowy jaj nie- n t i l s z y c h  w y r o b ó .w ,  a w y ż s i e  e e n y ,  w i ę -  
dosfatek, z własnych kojoniów oastąpionym być k s z y  i p e w n i e j s z y  o d b y t ,  b ę d ą  d l a  w a s  
raożs; a zatem , że pod względem . potrzeby pzea- s o w i t ą  n a g r o d ą . ’’
niey. stała się jttź utoże poniekąd wenie niozale- Żyta wyprowadzono do Anglii w 1836 roku, 6596
sną od stałego lądu europejekiego. kwarferów. *  tych na krajową konsaroeyą prse-

Ponicwaz więc w roku i.836 ze składów  psze- dano tylko 18 kw arter . A ponieważ za graniaę 
niey użyto na konsumeyą k ra jow ą kwarter. 971. wyprowadzono 3223 k w ar t . ,  przeto skład onegoi

Wywieziono zaś aa grnnisę - — 180,461 w roku 1836 powiększy! się o 3355 kwart. *
Razem kwarferów 181,434. Co do jęczmienia , o w sa ,  bobu , g rochu , wyki,

a wprowadzono . na skład w tymże roku jako  (eż lnu,  konop i,  rzepaku , masła, sera, szy-
•ylko - - kwarferów 162,777. n»lc, słoniny, ło ju ,  m ięsa ,  ch leba , piwa, s k ó r ,

Przeto wzięto z dawniejszego składu kw. 18,657. drzewa i t. p. , prawo zbożowe w Anglii jest  bez 
Csyli skł»d ąszeniey a r  1835 o tyleż kw artę- porównania łagodn ie jsze , i otwiera obszerne po­

rów był większy niźli w roku 1836. 1«* ro ln ie tw u , leśnictwu y/przemysłowi zagrani-
M ąki pszennej przywieziono w roku 1836 na csńeinu.

skład 224,932 « en t . , z tej ilości,  tylko 564 eent. Zważająe ludność W ielkiej B ry tan i i ,  gdzia w
poszło na krajową k o nsum eyą ; wystało zaś w tym- średnicy konsumują dziennie około 50,000 k w a s ­
i e  roku s portów angielskich aagraniosnaj inąki torów psaeniey, ezemże to jes t  w porównaniu do 
centnarów 291,165. eaiej massy pszenicy rocznie skonsumowanej ta

A więc i w handlu mąką pszenną, te same wi- i lość , ja k ą  w roku 1836 a koloniów angielskich
daitsay wypadki, k tóre uważaliśmy co do produ- > z *a graniay sprowadzono 1
keyi i konsttaseyi pszenicy. A lbowiem , kiedy w T a  ogromna produkttya pszenicy w krajti ,  jes t
roku 1836 z wąki zngrenieanej na k ra jow ą kon- największą chlubą rolnietwa angielskiego,
sumsyą użyto tylko - . eentnar. 564 > zapewnia W . Brytanii niewzruszone dobre mie-

YVywiesiono zaś je j  za granicę — 292,163. nie 5 niozuloihóŚBi od aagrnńiey, pod względe
Rasesa sent. 292,932. 

a przywiesiono w tym roku — 234,932.
Przeto skład  jej * roku poprzedniego

umniejszył się o - . ®Snt- 67,795.
Csyli w końcu roku 1836 o tyleż, je j  się znaj­

dowało mniej na sk ładzie , niźli w t. 1835.
T o  umniejszenie się zapasów składowysh mąki 

pszennej w A n g l i i , wskazują* rozszerzanie się 
handlu tymże produk tem , nie przemawia* wyra­
źnie do gospodarzy stałego lądu: „ P r z e r a b i a j ­
c i e  n a  m ą k ę  t r w a ł ą ,  d o  h n n d l u  z d a t n ą ,  
n a j l e p s z ą  w a s z ą  p s z e n i c ę ,  a b y  h a n d e l  
p r z y s z e d ł  w p o m o c  w a s z e m u  r o l n i e t w u ,

tern
najważniejszym, to je s t :  zapewnienia sobie ehle- 
bo , tej pierwaaoj człowieka potrzeby.

Dla dokładniejszego rzeszy wyjaśnienia, przed­
stawiam tu wykaz dowozu zboża do Anglii od 
roku 1833 do 1835.

Pszenica. Jęczmień. S-iód. Owies.
Rok 1833. — 65,072 k w. 17,335. — 21.935.

— 1834. — 37,727. 41,000. — 134,596.
— 1835. — 10,348. 32,642. — 35,692.

Zyto. Bob. Groch. TJ'yha.
Rok 1833. — 10. 9,844. 4,800. 3,188.

— 1834- —  — 12,825. 34,874. 5,799.
— 1835. — — 11,740. 11,097. 8,27ft.
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■Len-, Rzepak. Mąka: u>orki, Reozeki, 
109.9-13. 8,493. 3,293. 10,899.
113,036. 7,110. 3,828. 23,947.

Rok 1833.
— 1834.
—  1 8 3 5 . — 88,495. 7,781. 1,262. 19,948

VI roku zaś 1836 wprowadzono do L ondynu:
Pszenicy
Jęczm ienia
Słodu
Owsa
Żyta
Bobu

kw arle rów  459,050.
— 391,325.
—  322,851.
— 1,075,685.
—  2,717.
—  94,654.

Grochu 
W y k i  
L nu  - 
Rzepaku 
M ąki 
ditto

- kw arlerdw  62,634.
— . 12,699.
—  164,969.
— 12,859. 

worków 430,075. 
beczek 64,274.

W idząc  gospodarze z powyższego, ja k ie  ar ty ­
kuły  najwięcej m ają  odbytu do A ng li i ,  s tarać się 
w in n i ,  zwróeić na U h  upraw ę całą  swą uwagę. 
My z a ś ,  zwracamy j ą  szczególniej na hande 
m ą k ą ;  który jak  w id ać ,  olbrzymim postępuje 
krokiem .

W  e t  e i" ii a i" y a.

Z a r a z a ,  ś l e d z i o n y .  »

Br. A. W e b e r ,  J ładzca  i  L e k a rz  nadworny 
V' . Księcia Solm S-Lieht, wydał w r. z. dz ie łko , 
pod t y t u ł e m; Z a r a z a  ś l e d z i o n y ,  c h o r o b a ,  
k t ó r a  p o m i ę d z y  k o ń i n i ,  b y d ł e m  r ó g a t e m ,  
ś w i n i a m i  i d r o b i e m  p o d w ó r z o w e m  n a j ­
c z ę ś c i e j  p a n u j e ;  oraz n a j p e w n i e j s z y  ś r o ­
d e k  j e j  l e c z e n i a ,  (a)

J ak  wiadomo, nie mamy dotąd pewnego lekar-, 
s tw a przeciw tej chorobie ; a naw et używane pre­
zerwatywy, nie zaw sze  pożądany sp raw ia ją  sk u ­
tek. — Podany więe przez Autora ś ro d e k ,  jes t  
największej wagi; a tern bardziej,, iż przytaeza 
108 przykładów skuteczności onegoż, wymienia­
jąc miejsce i nazwanie właścicieli. A. że wszy­
stk ie  te przykłady zdarzyły się w K s ięz tw ie ,  
gdzie Autor j e s t ,  jak  pow iedziałem , nadwornym 
L e k a rz em , przeto trudno powątpiewać o rze te l­
ności podania.,

( a )  Z araza  śledziony n iem al-zaw sze  g ra ssu je ,  g d y  po 
d ług ie j  dżdżyste j  p o r z e ,  nagle  g w a ł to w n e  nas tę ­
p u ją  u p a ły .  Ma to w ła śn ie  miejsce teraz zatem 
p o d a n y  przez  Autora- ś ro d e k ,  na  n a jw iększą  za­
s ługu je  uwagę..

W le c z e n iu  jak ie j  bądź  choroby ftnjwięsej za­
leży na  dokladnem  jej poznaniu. — Przedstaw ię l 
więc t u ,  podług tegoż P . W e b e r ,  najprzód głó­
wniejsze oznaki Z a r a z y  ś l e d z i o n y  u  bydła  ro ­
ga tego , ow iec , k on i,  świń i d ro b in ,  i je j  p r z y ­
c z y n y ,  (przez co ńlatwi się onej poznanie); a do­
piero w ykażę s p o s ó b  l e c z e n i a .

N a z w a n i e  z a r a z y  ś l e d z i o n y .

Poniew aż zaraza  śledziony pod różnemi obja­
w ia  się fo rm am i,  gdzie raz  t e ,  drugi raz  owe jej 
symptomata g ó ru ją ,  przeto też na jrozm aitsze na­
dano jej nazw ania ; a mianowicie: A u t r a x ,  A u ­
t r a x  v a g a n s ,  gangrena  śledziony, choroba kar- 
fu n k lq w a , karfunke l z jad ły ,  zaraza  śledziony, 
choroba śledziony, zaraza  żółciowa, zapalenie 
śledziony, ból w śledzionie , zaraza le tn ia ,  za ra ­
z a  opalow a, zaraza  suszy, febra  b ag n is ta ,  k rew  
niebezpieczna, choroba k rw i,  zaraza  k rw i ,  krwi 
g a n g re n a ,  ogień d z ik i ,  latający ogień , gangrena 
w ew nę trzna ,  ehwarszeząca gangrena , gangrena 
la ta jąca ,  ż ó ł ta  w o d a ,  żó ł ty .g a z ,  postrzał d iabe l­
s k i ,  padnienie na z iem ię, zaraza  pastwiskowa 
i le śna ,  plamy gangrenow e, opuchnięcie szy i,



nabrzmienie gruczołów szyi, napushnięcie serea, 
gangrena Serca, Jeżeli z tą chorobą łączą się 
zjadliwe wrzody w gębie, nazywają: zarazą gę­
by, rakiem językowym, gnngreną języka i t. p. 
My j ą  nazywać będziemy: z a r a z ą  ś l e d z i o n y .

O z n a k i  z a r a z y  ś l e d z i o n y  
~.u b y d ł a  r o g a t e g o .

Symptomafa .jakie w tej okolicy (około Lipska) 
uważałem, i jakie znawey od lat 20 postrzegali, 
są następujące:

Ripg zarazy ślęjziny jes t  nader szybki, zabija 
•bowiem w kilku minuta eh , lub w 4 do 21 godzi­
nach, jeżeli stosowne środki nia zdołają iei 
wstrzymać'.

Rardzo rzadko widziałem bieg wolniejszy, to 
ie*t: izby choroba trwała 2 do 4 dni.

Częstokroć zaś bydlę zachoruje i pada tak szyb­
ko , iż nie ma nawet czasu do użycia jakowego 
środka.

Często bydlę pada w nocy, będąc wieczorom 
zdrowe, spożywszy 'wieczorną poreyę ze zwy­
czajnym apetytem,
. Na pastwisku, łub w polu przy pracy, bydlę 

przez kilka minut drzy, poczem pada i zdycha.
Skoro zaś choroba trwała przynajmniej jednę 

lub kilka godzin, wówczas następujące spostrze­
gałem przypadłości (śympiomata): 

a )  Z w i e r z ę  n a g l e  i n i e s p o d z i e w a n i e
p r z e s t a j e  j e ś ć  i p r z e ż u w a ć ,  s t o i  j a k b y  
o g ł u s z o n e  z o p u s z c z o n ą  c z ę s t o k r o ć  k u  
z i e m i  g ł o w ą ;  lub też kładzie ją  na koryto, 

^jakby mu zbytnie ciężała, lub też si lnie głowę 
podnosi do góry, albo nią w tę lub ową stronę 
rzuca, lub przekręca j ą  ku górze, i porusza nią 
niespokojnie; przyczem niektóre bydlęta ryczą, 
jęczą, lub stękają. Czasem pojedyncze sztuki 
wpadają w szaleństwo i chcą pasterza ubódz. Oczy 
osłupione, wytrzyszezone, pojyskowne, jakby w 
wodzie pływające, wydają łzy rzęsiste.

b) U s z y ,  r o g i ,  n o z d r z e ,  r a z  s ą  z i m n e ,  
d r u g i  r a z  go r ą « e , k t ó r a  t o  z m i a n a  t r w a -

n a  m i n u t y ;  . c zę s t o  z i m n o  W t y c h ż e  czę -  
ś e i a c h  od s a m e g o  p o c z ą t k u  c h o r o b y  j e s t  
p r  z e w a z  a j ą e e m,  i t r wra a ż  do  ś m i e r c i —  
Niektórym płynie z  nosa szlóz z krw ią żmięsża- 
ńy; inne zgrzytają zębami; najpospoliciej zaś pły­
nie z.pyska ślina lepka.

Niektóre oddychają często i mocno robią bo­
kami ; przyczem także czasem krótko pokasżlują. 
Rardzo często odchody stolcowe są zatrzymane, 
tak jak  u niektórych odchód uryny. Jeżeli zaś 
odehód stolcowy nia niiejsce, jest on suchy, tw ar­
dy, w  małych bobkaeh; w dalszym biegu choro­
by, odchodzi stolcem slóz, lub krew : jest to znak . 
blizkiej śm ierci, .lub  blizkiego powrotu do zdro- 
win;  co zdaje, się zależeć od sposobu leczenia.
U niektórych zdarza się biegunka wodnista, po 
której następuje szybki powrot do zdrowia, 

lane  mają odchody rzadkawe, do czarnej krwi 
podobne, wydające odor ścierwu; przyczem ni­
kną  wszelkie' niebezpieczne oznaki choroby. —- 
Często skóra jes t  jakby wyprężona, a w niektó­
rych niicjseaeh zdaje się być nagromadzone po­
wietrze pod skórą w tkance komorkowatej; co s i ę  
objawia przez ehwarszczenie, gdy , tę  tam ; na. 
powrot pociąga ręką wzdłuż krzyża.

c) S i e r ś ć ,  p o n i e k ą d  b e z  w y j ą t k u ,  u t r ą ­
c ą  w ł a ś c i w y  p o ł y s k ;  p r z y  te in  j e s t  s i o  r- 
s t k a  w  d p t k n i ę c i u  i n a j e ż o n a .  IJ niektó­
rych tworzą się guzy czyli nabrzękłość; „ wo­
łów zwykle na grzbiecie, brzuchu, Workach j ą ­

drowych, a u krów na węmiońaeh; ale ma to 
miejsce wtenczas, 'gdy niebezpieczeństwo minie.’

d) K r p w y  d o j n e  d a j ą  m a ł o  m l e k a ,  l u b  
od r a z u  z u p e ł n i e  u s t a j ą ;  tu Oznaka choro­
by należy do najzwyczajniejszych. Czasom zaś 
wraz z zawiązywaniem się choroby mleko powo­
li ginie.

e) N a c i s k a j ą e r  ę k ą k r  * y i  uchyla się zwie­
rzę i stara się przez usunięcie uniknąć nacisku' 
przy tern stęka, jęczy, lub ryczy.

(D als zy  ciąg  nasjejm ym  Krze.}  '
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W  i a dl o m o ś c i  ft r a j o w  e.

R a d a  T o w a r s y s t w a  W y r o b ó w  
Z b o ż o w y c h :

Chtąe się uiścić z obowiązku włożonego aktem 
stowarzyszenia s ię ,  postanowiła zdać sprawę * 
swoich czynności od r. 1833 do 1837, i tym «e- 
iein ma honor  wezwać Szanownych Aksyonaryu- 
ssów Towarzys twa Wy rob ów  Zbożowych,  na o- 
gólne zebranie się na dzień 1.0 Paźdz iern ika r. b. 
po południu o godzinie 5tej w Warszawie w loka­
lu Resursy Kupieckiej  przy ulisy Senatorskiej .  
Jakkolwiek  Szanowni Akeyonttryueie powzięli  z 
pism publicznych wiadomość ,  iż zakład młyna 
parowego i ruchomości własnością Towarzys twa 
będące ,  sprzedane zostały w drodze exekaeyi  są­
dowej;  przeciec zdaniem jest Rady,  iż jeszcze s ą  

sposoby do' uzyskania funduszów choć na caęśeio- 
we  wynagrodzenie Szanownych Akcyonaryiissrow. 
Sposoby te będą  obszernie na ogólneta zebraniu 
przeds tawione,  i zależeć będzie od Szanownych 
Akeyonaryussów, takowe przyjąć bib je  odrzucić. 
Przedmiot  zatem tego zgromadzenia się będzie 
zbyt ważnym. Rada ma zaszczyt wezwać Sza­
nownych Akeyonaryuzzów, aby się licznie ascbrnć 
raczyl i ,  tak aby stosownie do artykułu 27 akt u 
stowarzyszenia się desydować ruogli. W  przeei- 
wnym zaś rasie., gdyby stosownie do tegoż arty­
kułu-, nie zebrało się tyle Akeyonaryussów, aby 
w ię k sz ą  połowę kapi tału zakładowego represen-. 
towuli ,  natenczas z powodu ae przedmiot rzeeso- 
ny wymaga prędkiej i ostatecznej deeysyi , Rada 
oświadcza n iniej szem, śe Akeyonuryi isse , w j a -  
kiejkolwiekby się zebrali i icabie,  stano weso i o- 
sfateeznie rzecz zadecydują ,  i deeyzya takowa 
zarazem i nieobecnych Akeyonaryuażów obowią­
zywać  będzie. Sprawozdanie i potrzebne do nie­
go alłegaty, będą do przejrzenia dla każdego is 
•Szanownych Aksyoni rynszów od 1 Paźdz ie rnika

r. b. w mieszkaniu Presydującego Radcy Edwar ­
da Hoffmana.

Warszawa dnia 18 Czerwca 1837 r.
E. H o f f m a n .

O s p a  o w e *  a.

W  niiłk tóryeh okolieaeh Królectwtr, a raionowi- 
sie w Obwodzie  S t a n is ła w ow sk im , wybuchła o- 
spa owssb. Sacaepieoio jej jf>» t jedynym środ­
kiem oshronienis  się od wieHrieh strat, U s k u ­
tecznione prsed kilku tygodniami w Obwodeie 
wyżej wymienionym przes P. J a  k o  b a ,  Profesao- 
ra Weterynary i  w Instytucie Gospódaastwa W i e j ­
skiego w Mary w oneic , na 70f). sztukach , tak 
szczęśliwie się powiodło,  i i  dotąd tylko 3 sztuki 
padły. — W Tygodniku z roku 1835 (ctron. 109) 
mieści się a r tykuł :  O e s c  s ę p i e n i u  o s p y  o w ­
s o m.  P. J a k - o b  znajduje tenże ar tykuł  (który 
mi był nadesłany) tak gruntownie napisanym,  i i  
radzi zupełnie podług niego postępować. W  mie j­
sce zaś lnnsatn, syczy używać do szczepienia I g  ł y 
P o e a y n i e g o ,  kjłórą łatwiej i pewniej wperaeya 
ta się odbywa, miano wisie przez nieposiadnją- 
eyeh dosyć zręssnośei  i wprawy, a niżeli lance­
tem. Dostać jej można w sklepie narzędzi  chi- 
rurgicsjiyeh P. M a n a ,  przy ulicy Alexandiyjskiej 
Nro 2678 , srob ionej podług wzoru przez Pana 
J a  k o b  a udzielonego.— Ss tuka  kosztuje ał. 3.

D o n i e s i e n i e  L i t e r a c k i e .

Wyszedł a druku 8 Ner (aa  miesiąc Sierpień) 
K a l e n d a r z a  R o l n i e z s g o  praez N. K u r o w ­
s k i e g o ,  i obejmuje następujące przedmioty:  — 
Ugór i płodooi&ian (dokończenie).— Pssesolnietwo 
(ciąg dalszy) .— O wyrabian iu  wina z różnych j a ­
gód krujowyeh (dokończeni*).— Ogółowe przypo­
mnienia  gospodarskie na miesiąe Wrzes ień.— L e ­
karstwo nu chorobę kopytkową u bydła rogatego. 
Sposób wygubienia w domu uprzykrzonych owa­
dów, jako to: pursaków, tarakanów i Świerczów. 
Sposób aby drzewa wielki® wydawały owoee- 
Sposób uwolnienia drzewa od gąsienic.

R edaktor T ygodnika  Ncp. K u r o w s k i  przy ulicy S to-Jerjkiej Nro 1789. —  w  ^ ru k a rn i XX, P i j a r ó w .


